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D. 23. Października.— Rok 1849. 
Wtorek. 


Jutro, Śgo Rafała Archanioła. 
Pierwsza Kwadra o godz: 8 min: 28. 
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Na wyreparowanie starożytnej Kollegjaty N. MARJI 
w Kżełeach, przeznaczoną została summa rsr.615 k.20 
czyli złp. 4,101 gr. 10. 

N. CESARZ i KRÓL, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Stej Anny lej kl. Feldmarszałków-Poruczni- 
ków wojsk austrjac:, Barona Hart/żba, Bar: Bechłołda, 
Collżani, Hr. Nabik, Ditricha, Hr. Palfy, Barona Burn- 
ca, Kriegerna, Moltke i Oettingera. i 

JW. Grabbe; Jenerał-Adjutant J. €. K. MOŚCI, Do- 
wódzca działającego w czasie kampanji węgierskiej od- 
działa wojsk. Cesarsko-Rossyjskich, przybył do War- 
szawy z Węgier. 

Bawiący tù od dni kilku P. Pźcenna, Pułkownik wojsk 
Króla Jmci Obojga Sycyłji, oraz towarzyszący mu Ofi- 
cer gwardji Szwajcars: w.służbie Neapolitańskiej, wczo- 
raj wyjechali koleją żelazną z powrotem do Neapolu. 

Otrzymano w Warszawie smutną wiadomość, o zbyt 
wczesnym, bo w 25tym roku życia nastąpionym zgonie, 
$. p. Włodzimierza Hrabi Łubieńskiego, Syna Józefa, a 
Wnnka Felixa, b. Ministra Sprawiedliwości. Hrabia 
Łubieński umarł u wód morskich w Ostendzie, gdzit 
dla poratowania słabnącego zdrowia, od kilku tygodni 
przebywał. 

(A. n.) Nie ma nic boleśniejszego , smutniejszego , 
nad widok śmierci w rozwijającym się dopiero poran- 
ku życia. Młodość, urók wdzięków, ów kwiat najpię- 

śniejszych nadziei, znika z oczu tych, którzy widziełi 
W nim prawdziwe ziemskie szczęście, i pozostawia tył- 
ko dla Rodziców boleść, łzy i udręczemia. W takim to 
smutku pogrążył Rodziców, Rodzinę i Znajomych, 
zgon $, p. Józefy Cywińskżej, zaledwie w ł5ej wiośnie 
życia, Górki Fran: z iożecktch, i Józ: Cywińskiego Na- 
czelniką żandarmerji Ptu Bia/skiego, Którą nieubłaga- 
na Śmierć wydarła złona Rodziny, po Ścio-tygodniowej 
ciężkiej słabości, d. 11 b. m. Powszechny żal tych co 
ją znali, rzewnie łzy Rodziny i Przyjaciół przy odpro- 


 wadzeniu zwłok zmarłej, w d. £łm b. m., jako ostatni 


tach zgasłej. Pokój jej Cieniom'— +. B. 

Dotychczasową Szkoła Powiatowa Realna w m. Ma: 
ryampolu, z = gwa r. b. szkolnego 1849/so, ząmie* 
nioną została na Filologiczną. 

Qpróżniony przez Rząd Gubernjalny Warszawski, 
mach, przy uliey Mg/erkż Nr 561, został w tych cza: 
sach iw zupełności euroan i odnowiony, pod 
kierunkiem P. Jóż:. ich. Budowniczego przy Inten: 

'nturze armji cznej, i obecnie przeznaczony na po* 

eszczenie Biura tejże Tntendentury, która go w tych 
dniach zajmie. 

- Warszawski Ober-Policmajster, ponowił wczoraj za- 
kaz palenia po ulicach fajek isygar. 


dług po stracie tego Aniołaziemskiego, świadczą 0 eno» 
B 
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Józef Alexander Miler, przeżywszy lat 33, wezoraj 
rozstał się z tym światem. Pozostały Brat, zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro 
o godz: 4tej po południu, z domu Nro 2 przy ulicy Sto- 
Jańskiej, na smętarz Ewangielicki odbyć się mające. 

Bieżący m. Październżk, był Sym z porządku, podług 
kalendarza Fiomulusowego, i z tąd jego nazwa łacińska 
October, która się prawie we wszystkich językach za- 
chowała. Nazwa Października, od paździerzu, z któ- 
rego len i konopie bywają (w tym miesiącu najwięcej) 
wyczesywane, pochodzenie wzięła. W d. 23 b. m. (dziś), 
słońce wchodzi w znak Niedźwiadka, W pierwszych 
dniach tego miesiąca, starożytni Egipcyanie obchodzili 
szezególniejszego rodzaju uroczystość zwaną Podpory 
słonecznej, w mniemaniu, że około przesilenia nocy 
z dniem, to ciało niebieskie znacznie osłabione, potrze- 
buje jakoby starzec, wspierać się na kiju. 

Z powodu oglądania nader ciakawego objektu (cosa 
rara), złożono wczoraj. w Redakcji Kurjóra zł, 2 od 
Ka, z przeznaczeniem onychże na Sale Ochron Warsz: 
Tow: Dobroczynności. 

Nakładem Księgarza Orgelbranda przy ulicy Miodo- 
wej Nro 496, wyszło z druku, w polskim przekładzie, 
nowe dzieło Pana Alfonsa de Lamartine pod tyt: Ra» 
g czyli Karty pisane w 20tym roku życia, niebę- 
dące koniecznem przedłużeniem Poufnych wyznań, ale 
tworzące książkę tego samego rodu. Rafael, jest to 

oemat, jest to romans pięknych dni, które dla pospe- 
Feyen łudzi z czasem ulatują, a ktore genjusze tylko 
urokiem swojego słowa i swoich wspomnień do nowe- 
go życia powoływać mają prawo. Dzieło to bezwątpie- 
nia cieszyć się będzie losem dzieł najpopularniejszych, 
najwięcej do duszy przemawiających. W niem Pan dę 
Lamartine najhojniej: szafował sztuką, stylem, poję- 
ciem serca. Rafael jest jednym z braci Renata, Wer- 
tera; jest ideałem połączonym z rzeczywistością, mar 
rzeniem i uderzającemi namiętnościami. Cena zł, 6, 

Jaka musi być u nas ilość amatorów koni, za najler 
pszy tego dowód posłużyć może liczba zbierającej się 
na wyścigach Publiczności, Ostatnie bowiem pomimo 
gwałtownej burzy i deszczu, o ile sobie przypomnieć 
możemy, sprowadziły do pięknych gałerji, oprócz ze- 
btanej około szranków ludności, do kilku tysięcy osób; 
gdytym czasem we Francji, jak obecnie donoszą gazety, 
w czasie wyścigów konnych na polu marsowem odby= 
tych,znajdowało się z powodu deszczu, tylko 30 osób. 

Zatrzymany u osoby podejrzanej zegarek złoty yý 
linder na 8 kamieniach, fabryki genewskiej, wraz z łań- 
cuszkiem małymi kluczykiem Bregetowskim, można 0- 
debrać za udowodnieniem w Biurze Policji miasta War- 
szawy. 
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Gazeta Courrier de Marseille obejmuje następny 
wyciąg z listu Marszałka Marmont, Xcia Raguzy, do. 
Pani *** który zawiera opisanie środka doświadczone- 
go w Wiedniu przeciw chołerze, środka tak prostego, 
iż może być użytym we wszelkich okolicznościach: »Za 
zjawieniem się pierwszych symptomatów choroby, na- 
leży dać choremu, już w proszku rozmieszanym w wo- 
dzie z cukrem, już w formie pigułek: 3 grana kwiatu 
siarczanego (siarki oczyszczonej przez sublimację), i 
3 grana miałko utłuczonego węgla. W tym samym czasie 
należy wykadzić siarką pokój, gdzie się chory znajduje. 
Symptomata choleryczne zwykle ustają natychmiast, a 
jeżeliby nie ustawały, lekarstwo w tejże dozie ma być po- 
wtórzone; prawie nigdy nie zdarzasię potrzeba dawania 
go po raz trzeci. Następne postrzeżenie, doprowadziło do 
odkrycia tego lekarstwa: Jeżeli papier umoczony w kro- 
chmalu będzie wystawiany na działanie pary jodu, przy- 
biera kolor fioletowy: ten tak zafarbowany papier, trzy- 
many w pokoju chorego na cholerę, odzyskuje swą bia- 
łość, lecz za okurzeniem siarką natychmiast kolor fiole- 
towy powraca, cO dowodzi, że siarka niszczy skutki 
sprawione przez miazmat choleryczny.” (Przytaczamy 
ten środek, bo jest podanym pod powagą znakomitego u- 
czonego; życzym jednak szczerze, aby przynajmniej dla 
nas, trafił jak musztarda po obtedzie,to jest na nie się 
nieprzydał, dla braku chorych). 

Do Gorzelni, Browarów, Cukrowni, Tretbhausów i 
Kąpieli, potrzebne proby stamiarowe, i t. d., z ciepło- 
mierzami, rządową cechą opatrzone; oraz ciepło-zimno- 
mierze, powietrzomierze i t. d., znajdują się po cenach 
zniżonych w Instytucie Optyka M. W., J. Pik, przy uli- 
cy Miodowej Nro 497. 

W tych dniach w domu pod Nrem 739, umarł Ptak, 
lat 30 liczący, skutkiem apoplexji; przybył on czasowo 
do Warszawy i słażył za stangreta. Również Słomiński 
wyrobnik, wypadłszy przez nieostrożność z berlinki, 
utonął. 

W tych dniach dama udająca się w podróż , wsia- 
dła do powozu drugiej klassy na kolei żelaznej, nio- 
sąc na ręku poduszkę. Z jednego końca takowej wy- 
glądała długa sukienka niemowlęca, drugi staran- 
nie był osłonięty szalem. W ciągu podróży kilko- 
krotnie dał się słyszeć z pod poduszki i szalu jakiś głos 
chrapliwy, który tuleniem, kojony był przez damę. 
Poczciwa jakaś osoba siedząca o podal, widząc tę tro- 
skliwość, wypytywała się kilkakrotnie o stan zdrowia 
drogiej istoty piastowanej na ręku, a dama dziękując 
za okazywaną życzliwość, zapewniała ją, że krztuszenie 
to, njest skutkiem mocnej gryppy niewiniątka.”* Wszyst- 
ko szło dobrze aż do chwili, w której pociąg stanął 
na stacji. Tu Konduktor otwierając drzwi wago- 
nu z trzaskiem, głośnem i z nienacka wyrzeczonem: 
wProszę o bilety,” wywołał z pod szalu najprzód wyra- 
źne warczenie, a następnie i konwulsyjne poruszenia po- 
duszki, z której wnętrza dało się słyszeć głośne i upor- 
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czywe szczekanie; aż odwinięta poła szalu, ukazała gło- 
wę czarnego jak kruk Azorka, w szatę dziecięcią przy- 
branego. (Przywiązana szczerze do swego faworyta 
dama, widać nie chciała go oddać do brankardu). 

Wezoraj w Teatrze Rozmaito: przywołani: po Kom: 
Okrężne, Panny: Morys i Ciemska, oraz P. Stolpe; po 
Komedji Gapiątko, Panna Ciemska, Pan Jasiński, i 
Wszyscy. 

Listy handlowe z Londynu, z d. 16 b. m., brzmią po- 
myślniej dla handlu zbożowego. Pszenica była nieco 
droższą; nadzieje cen lepszych, usprawiedliwiane coraz 
mniejszemi dowozami z prowincji i Ameryki, oraz 
szezupłemi zapasami pozostałemi u ziemian, ożywiały 
umysły spekulantów. Dużo było życia na licytacjach 
wełny, artykuł ten nawet podrożał znowu. Ceny drze- 
wa, pomimo znacznych dostaw, niespadły bynajmniej. 
Wszystkie te dobre dla zacnych naszych Rolników no- 
winki, spieszymy im komunikować. 

Do nieodżałowanych strat, jakie wynikły w czasie 
pożaru starożytnego zamku w Galicji w Cyrkule Tar- 
nowskim, w m. Baranowie, własności niegdyś Stani- 
sława Leszczyńskiego, a dziś Hr. Karola Krasickiego, 
należy bezwątpienia manuskrypt Ignacego Krasickiego, 
Xcia Biskupa Warmijskiego, infoljo w pięknej oprawie 
Safjanowej ze złotem, cały własną jego ręką pisany, 
a na którym na pierwszej stroniey, skreślone były te 
wyrazy: »Pisma moje wierszem i prozą synowcowi 
memu Janowi ofiaruję.” Obok tego zgorzała także ca- 
ła galerja obrazów znakomitych malarzy i bibljoteka, 
Dziś stoi tylko szkielet tego pięknego zamku, a właści- 
ciel zapewne starać się będzie aby ta dawna pamiątka 
nie zamieniła się w ruinę. Pożar ten wybuchł na po- 
czątku b. m. l | 

Z Petersburga.— Do tej stolicy przybył d. */x4 b. 


m, statkiem parowym z Lubeki, Lord Bloomfield, Po- 


seł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny Królowej W. 
Brytanji, przy Dworze Cesarskim.— W nocy na dzień 
1/13 b. m., upadł w Petersburgu w znacznej obfitości, 
pierwszy śnieg tegoroczny. 

Anglja. — Z Irlandji donoszą ciągle o rabunkach 
zboża i kartofli; zbiera się po kilkuset rabujących, i eza- 
sami na sta przeszło wozach uprowadzają swą niepra- 
wą zdobycz: ten spisek przeciw właścicielom coraz bar- 
dziej rozszerza się, i doszedł już do Hrabstwa Meath; 
udział w nich mają nawet ludzie, dotąd nieposzlakowa- 
ni i zamożni. — W Wielkiej Brytanji istnieje przeszło 
25,000 towarzystw ubezpieczeń. — Powstanie w Cefa- 
lonji zupełnie należy uważać za skończone, a Guberna- 
tor wysp Jońskich ogłosił, że stan oblężenia znosi się, 
i że rychło amnestja wydaną będzie, bo główni naczel- 
nicy ujętemi zostali. — Z Kanady donoszą, że w Boy- 
town przyszło do bitwy pomiędzy dwoma stronnictwa- 
mi, i że w całym kraju silne wrzenie panuje. 

Austrja, Wiedeń 18 Paździer:.—W czoraj wŚchoen- 
brunn odbyła się wielka rada Ministrów, na której znaj- 
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dował się Poseł angielski.— Ciągle przechodzą tu trans- 
porta honwedów wcielanych do rozmaitych pułków au- 
strjackich; już 60,000 ludzi jako prości żołnierze, zło- 
żyło przysięgę sztandarową. — Przybyły tu nowe de- 
putacje z SZawacji; Cesarz przyjmował je wczoraj na 
audyencji; prosiły one o urządzenie ich kraju jako pro- 
wineji osobnej; Cesarz oświadczył, że w nowej reorga- 
nizacji Wegier, która wkrótce ogłoszoną zostanie, rzecz 
ta załatwioną będzie. — Cesarz nie jedzie do Pragi, i 
dwór zimę w Schoenbrunn przepędzi, gdzie robią 
wszystkie przygotowania, by pałac tameczny mógł być 
dobrze ogrzanym, a z tutejszego zamku sprzęty ciągle 
przewożą. Spodziewano się powrotu Cesarza, ponie- 
waż kancelarja centralna wojskowa do zamku w Wie- 
dniu przeniesioną zostanie, ale nadzieja ta zawiodła. 
Stan oblężenia także nie zaraz zniesionym będzie ; 
owszem, z powodu pewnych objawień, garnizon powię- 
kszonym zostanie do 25,000 ludzi. — Z przyczyny wie- 
ści krążących po wczorajszym przejeździe gońca zŁondy- 
nu „srebro i złoto natutejszej giełdzie poszło w górę.— 
Wezoraj wysłano ztąd do Pesztu pod eskortą wojsko- 
wą 2 miljo: złr. w srebrze i w papierach. — Tutejsza 
gmina izraelska postanowiła, że tylko w kwestjach re- 
ligijnych oddzieloną będzie od Katolickiej, — Mówią że 
Ministrem wojny zostanie Feldm:-Porucz: v. Dahlen. 
— Uniwersytet Peszteński ma być otwartym w Listo- 
padzie, ponieważ jednak uczniowie muszą usprawiedli- 


wić postępowanie swe z czasu powstania, wątpią więc 


by ich się wielu zebrało. — Jeden z dzienników donosi, 
że F'eldzeug: v. Haynau udał się do Graetz, podawszy 
się do dymisji, i że Cesarz nie chce tej przyjąć. Przed- 
stawienia gabinetu z powodu exekucji w Węgrzech 
miały być powodem tego postanowienia Feldzeugmej- 
straa— Z Pragi donoszą, że Feldzeug: Schlick, zosta- 
nie Gubernatorem cywilnym i wojennym Wegier; wi- 
dzą w tem dowód, że gabinet austr: wstąpić chce na 
drogę łagodności. — Serbowie żądają, by wojewódz- 
two to zostało osobną prowincją koronną, z przyłącze- 
niem doń węgierskich prowincji Bacska, Banatu i Ba- 
ranja. — Kongres kolei żelaznych niemieckich ciągle 
odbywa swe posiedzenia. —Armja austrjacka dziś liczy 
650,000 ludzi, 

Francja. Paryż 16go Paźdz:. — Z niecierpliwością 
oczekiwano dzisiejszego Monitora, spodziewając się za- 
powiedzianej a i Ministrów przeciw spra- 
Wozdaniu Pana Thiers. Monitor wyszedł jednak bez 
Doty; przez noc namyślano się; wczoraj jeszcze w E/- 
see wszystko wrzało wojną przeciw prawej, dziś zała- 
Bodzono sprawę. Wieczorem jeszcze Prezydent mówił, 
że legitymiści i orleaniści odgrywają z nim komedję; że 
Się kłócą pozornie, by potem na jego stratę podać so- 

ie ręce; że kontent jest z dzisiejszego biegu rzeczy, bo 
maski spadają; że w razie potrzeby szukać będzie przy- 
Jaciót w /ewej stronie i na tem zyskać tylko może, gdyż 
«i wspierać go będą szczerze i bez żadnych ukrytych 


zamiarów. P. Barrot udał się do Pana Thiers, ale ten 
był niewzruszony. Prezydent w otwartym powozie 
przejeżdżał się po przedmieściu Sgo ANTONIEGO; pyta- 
no się P. Barrot, czy to jest manifestacją, czy Prezy- 
dent myśli odwołać się do złych namiętności ludowych; 
Pan Barrot udał się do Prezydenta, ale ten nie dał się 
zmiękcz.yć i © Bej oddalił się do swego gabinetu, by zre- 
dagować ów manifest. O godz: 10ej przybyli do Flisće 
PP. Persigny i Tocqueville; pierwszy z nich tylko co 
wrócił z Wiednia, i miał przywieść przekonanie, że Pre- 
zydent powinien trzymać się jak najściślej polityki u- 
miarkowania. PP. Dupin i Ckhangarnier, także starali 
się wpłynąć na Prezydenta, ponieważ Pan Thiers zo- 
bowiązał się z trybuny oświadczyć, że list Prezy- 
denta jest dokumentem bardzo szlachetnym. Nako- 
niec układ nastąpił, gdy Pan Tocqueville podjął się 
przeprowadzić następny porządek dzienny: »Zgroma- 
dzenie narodowe przyjmuje politykę motu proprio; za- 
twierdza wydatki na wyprawę; ale zarazem wzywa rząd, 
aby uważając za podstawę list z 18 Paździer:, wszelkie- 
mi środkami starał się o uzyskanie gd PAPIEŻA ustąpień, 
zgodnych z duchem czasu i potrzebami ludu Rzymskie- 
go.” Może być, że odrzucenie wniosku P. N. Bonapar- 
te, jest tajnym warunkiem tego układu. — Wniosek o- 
udzielenie uposażenia wdowiego Xiężnie Or/eańskiej, 
przeszedł na dzisiejszem posiedzenia większością nie- 
spodziewaną 421 przeciw 175 głosom.— W dnia ju- 
trzejszym rozpoczną się rozprawy w Izbie o kwe- 
stji Rzymskiej. —-Na wczorajszem posiedzeniu sądu 
najęgdłego w Wersału, oskarżeni odpowiadać nie 
chcieli na zapytania Prezesa; poprzestano na odczyta- 
niu protokółów śledztwa; wszyscy „prawie oskarżeni 
przyznali , że podpisali odezwę do ludu, oraz inne do- 
kumenta główny punkt oskarżenia stanowiące; oskar- 
żony Maillard stawił się dobrowolnie. Uważano, że 
panująca pomiędzy Prokuratorem Rzplitej a Preze- 
sem sądu najwyższego niechęć, objawia się w wielu 
mniej znaczących ustępach procesu. — W zeszłą Nie- 
dzielę odbyło się tajne zebranie PP. Mo/ć, Thiers, Chan- 
garnier, Bergier i innych, w St. Brice, oraz pewnej. 
Margrabiny kuzyny P. Thiers; ale cel tego zebrania nie- 
wiadomy; zdaje się jednak, że zajmowano się kwestjami 
polityki bieżącej. i 
Hiszpanja.— Rząd uznał stopnie 50ciu naczelników 
karlistowskich, którzy korzystali z amnestji, — Jene- 
rał Cordova ma zostać Ministrem wojny; tymczasowo 
do jego powrotu, sprawuje ten urząd Jenerał Messino; 
Jenerał Zabała ma udać się do Włoch, na miejsce Je- 
nerała Cordova. W 
Niemcy. — Bawarja odmówiła przejścia przez swe 
territorjum w Palatynacie kilku bataljonom Prusaków, 
i oświadczyła, że to uważać będzie za naruszenie praw 
terrytorjalnych. — P. H. Gagerm bawi w Bremen. — 
Na granicy Holsztynu koncentruje się korpus z 5000 
hanowerczyków, nie wiadomo w jakim celu. Danja kon- 
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centruje swe wojska w Alsen; W Flensburgu co dzień 
zdarzają się zaburzenia uliczne przeciw mieszkańcom 
niemieckiego usposobienia. 

Włochy. — W dniu 12 b. m. z powodu przybycia 
zwłok Króla Karoła Alberta, wszystkie turyńskie dzien: 
niki wyszły z czarną obwódką. — Załoga austrjacka 
w Toskanji liczyć ma 60,000 ludzi, i zajmować kraj 
ten przez lat 10, z zmniejszeniem stopniowem aż do 
5000 ludzi; Toskanja płaci dziennie 40,000 fr. na u- 
trzymanie tej załogi; finanse jej są zupełnie rozstrojo- 
ne. a budżet tego małego kraju przedstawia rocznie de- 
ficyt od 9 do 10 miljonów fr. Samo miasto F/orencja 
ma długu 4 miljony fr. — Papież ma 8 b. m. przybyć 
do Velletri: według innych 15g0 b.m.; wielu jednak 
temu nie wierzy; wprawdzie OJCIEC Sty często mówi 0 
powrocie, ale osoby go otaczające, odwodzą go odtego. 
= Francuzi nie bywają w teatrach Rzymskich, by pie 
dawać powodu do sporów. — Mre Savelli, Minister 
spraw wewn: podał się do dymisji, ale Kardynałowie 
jej nie przyjęli: Minister ten poróżnił się z P. Corerlles 
o kilku podejrzanych —Robotników pracujących wzy- 
mie pod kierunkiem Oficerów inżenjerji francuzkiej, 
rozpuszczono dla braku pieniędzy. — Francuzi pracu- 
ją wszelkiemi środkami, by ludzie umiarkowani ster 
rządu w Rzymie objęli. — Garrtbaldi z wysp Magda- 
leny przez Gibraltar, udał się do Londynu; podobno 
odjedzie on ztamtąd do New- York. 

Rozmaitości. — P. Leon Łacoste,negocjant francuzki 
na wyspie Mawvżtius, nabył za summę 55,000 fr: grunt 
na wyspie Śtej Heresy, gdzie spoczywały zwłoki Napo- 
Zeona. Tenże negocjant kupił także w zamiarze podaro- 
wania go Prezydentowi, konia, urodzonego w stajni, 
urządzonej od czasu śmierci Cesarza, W mieszkaniu, 
gdzie ten wielki bohater życie zakończył. — Na kolei 
żelaznej z Brurelli do Mechłinu, odbyto próby tran. 
sportowania dwóch dywizjonów kirysjerów, z ludźmi 
i kohmi, w kompletnym rynsztunku. Próba udała się. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bogusławski Marceli Asesor Sądu z Kalisza nr 500; Benoit Magda- 
leta Oby: z Francji ur 614; Gniazdowski Piotr Refer: Stanu z Czar- 
nostawu nr 607; Hryniewicz Jan Prezes Sądu z Mochilewa nr 570; 
Jezierski Karol Hr. z Mińska nr 601; Lazur Mosiek Farbiacz z Wro- 
cławia nr 1798; Lichtenberg Abram Farbiarz z Czech nr 1257; Le- 
szezyńscy Ing: 0b: z Belna, i Ałex: Ob: z Siedlec nr 584; Rzewuski 
Ant: Nacz: Pow: z Łukowa nr 604; Rubinszteia Mowsza Rup: z Lip- 
ska hr 2247; Silbergleit Wilh: Rup: z Mysłowic nr 570; Strzeszew- 
ski Prezes Sądu z Płocka nr 584; Woroniecki Piotr Oby: z Radomia 
nit 500; Zgliczyński Lud: Oby: z Radomia nr 554. 

DONIESIENIA. 

W Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego w domu Tow: Dobr: 
Nr 370, złożono do sprzedania FUTRA niedźwiedzie i Szopy 
suknem pokryte; Zegar stołowy alabastrowy z muzyką; Zegar 
stołowy francuzki pozłacany; Koszule nięzkie; oraz różne Dywa- 
ny Gobeliny zwane.— Złożono także znaczną partję HERBATY 
w przednim gatunku do wyprzedania, która się po cenie zniżo- 
nej sprzedaje. 
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Dominiam Neple Mierzejewskich, “ostrzega miniejszem Kupców 
i Handlojących miast Międzyrzeca, Biały i Terespola, aby za 
niczyjęmi kwitami na rachunek tegoż Dominium, zadnych TO- 
WARÓW, lub jakichbąć sprawunków na kredyt nie udzielały; 
gdyż Kassa miejscowa jako płacąca wszystko gotowizną, spłacać 
je nie będzie obowiązaną. 


Dwie WOROŻEE, do każdej po 3 Ronie, zpo- 
trzebnem zaprzęgiem i innemi rekwizytami, są do 
sprzedania za pomierną cenę. Oglądać takowe mo- 

- żna codziennie z rana między godziną 7 i 8, w do- 
mu przy ulicy Długiej pod Nr 590. Wiadomość u tamecznego 
Stróża Ignacego. 

Znaleziony KOLCZYK, za opłaceniem tego inseratu ipół 
Rubla dla Szpitala Ewangelickiego, przez dowodzącego własność; 
odebrany być może w-domu Nr 679/80 przy ulicy Leszno, na 
dole po lewej, gdzie dzwonek. , 

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania STOLIKI i TUA- 
LETA Damskie, Porcelany, Szkła, Lustra, Szale prawdziwe 
tureckie, Pióra strusie, Materje i Naczynia kuchenne. Wiado- 
mość W domu Naimskiego przy ulicy Przejazd pod Nr 649, u 
Pani Kopystyńskiej Wdowy, wychodząc 2 bramy pierwsza sień 
po prawej ręce, na 3m piętrze, przy samych schodach. 

Sprzedaż MEBLE w komis danych. — Do Magazy- 
nu Mebli F. L. Gerrum pod Nr 467 przy ulicy Senator- 
skiej i Bielańskiej, oddano następujące używane, lecz 

< Jeszcze bardzo dobre Meble mahoniowe, za których do- 
broć i trwałość ręczy, jako to: Kanapa duża, dwie małe lianap- 
ki, 6 Krzeseł, 2 Fotele, Stół przed kanapę i Konsola; oraz z cał- 
kiem nowych Mebli palisandrowych, Kanapa, 6 Krzeseł, 2 Fo- 
tele, Wszystko pokryte prawdziwą lioúską: materją niebieską 
z białem. j 

OBEZNANY rozlegle z Gospodarstwem wiejskiem, cho- 
wem bydła, koni i pszezolnictwem, oraz Regestraturą ekonomi- 
czną, i załatwieniem interesów Rządowo-Administracyjnych, życzy 
sobie mieć pomieszczenie do podobnych obowiązków w znacznych 
Dobrach. Wiadomość w Handlu Pana Popczyńskiego przy uliey 
Rrakowskie-Przedmieście. 

FUTRO damskie tumaki, z kołnierzem sobolowem i wierz- 
chem czarnem jedwabnem, jest do sprzedania w Handlu Wia H. 
Ramelskiego przy ulicy Leszno Nr 653/4. 

W mieszkania na lm piętrze, w domu pod Nr 307/8, przy 
ulicy Nowe Miasto położonym, od dnia 23 b.m. odbywać się bę- 
dzie wyprzedaż z wolnej ręki, rozmaitych RUCHOMOŚCI, jako 
to: Futro tumakowe z pokryciem materyalnem; Salopa, Płasz- 
czyk; Mantyle, Chustki duże, Suknie materyalne, i różne inne; 
Bielizna z cienkiego płótna, i t. p. 

Dnia 17 b. m. skradziono we wsi Załężu dużem, 3 
MONIE: 1) Klacz ciemno-gniada, lat 8; 2) Koń 
ciemno-gniady, lat 4; 3) Koń gniado-bułany, lat 2, 

: „wszystkie grube . mierzyny. . Ktoby wiadomość 0 
nich powziął, niech zgłosi się do Rządcy domu Blumberga przy 
ulicy Dzikiej Nr 2322, lub na miejscu w Załężu dużem pod Tar", 
czynem W Gub: Warsz, gdzie otrzyma przyzwoitą nagrodę, 

AR W zeszłym tygodniu, przybłąkał się ION; wła- 
Ściciel za udowodnieniem odebrać go może pod Nr 
908 przy ulicy Chłodnej, od utrzymującego: tamże 
Sklepik. 


pziś rano ciepła stopni 4. *Wezoraj w południe 7, 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 10. ; 
TEATR WIELKI. Dziś, Na żądanie: Piss chwila. Dwaj 
Złodzieje. s r 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro...» 
PERSPEKTYWY TEATRALNE u Pika, do wynajęcia. 
@3) Października 1849. — Starszy Cenzęr L.T. Tripplin. 


